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Br  a z y 1 i i a i  P o r t u g a l i i  a»
Dnia 5go Listopada r. z. nadesłe d o R i o -  

J a n e i r o  wiadomość, że  eskadra , wioząca Jey 
Gesarzowicowską Mość Arcy~Xiężnę Austryac- 
l a L e o  p o i  d y n ę ,  Małżonkę Króle wica Następ
cy tronu Portugalskiego i Brazyliyshiego, zbli
ża się do portu Rio-Janeirskiego. Wiadomość 
ta sprawiła naywiększą radość w calem mie
jc ie .  C  godz. 5 tey powitały działa zamków 
i stoiących w porcie okrętow woiennych 2* 
wystrzałami lmiiowy okręt D o n  J u a n  V I . ,  
na* pcmoście którego spostrzeżono długo ocze- 
ki\\ aną Xiężnę. Na wszystkich , iak naypię- 
feniey ozdobionych okrętach , powiewały ban
dery. Austryacka fregata A u s t r y a  wypłynę
ła naprzeciw Xiężnie, i była uczestniczką po- 
wszechney radości. Z zachodem słońca zawi
nęła llota do p ortu , i na nowe z zamków i  
©krętów powitaną została. Skoro tylko eska
drę spostrzeżono, wysłał Król swoiego Pod
komorzego, Hrabiego' V i a n n a ,  dla pierwsze- 

. go powitania Xiężney. Gdy okręty stanęły na 
kotwicy, przybył Król do zbroiow ni, gdzie 
się także Królowa, Królewic Następca i Córki 
Królewskie znaydowały , i  udał się z nimi na 
fregatę Austryacka. Xiężna zaś wsiadła w  as- 
systencyi Margrabiego Gast  e l l - M a y  or na ga- 
łiiotę Królewska i odwiedziła Rodzinę Królew
ską , poczęta ią Kr ó l , Królowa , Królewic Na- 
st(?pca i Królewny do okrętu iey odprowadzili.

ógo Listopada odprawiła Xięźna z nay- 
w iększą okazałością, wśród radosnych okrzy
ków Ludu, uroczysty wjazd swóy do I i io -  
■Saneiro.  ( O p is  tey uroczystości zapełnił 
kilka numerów gazety. Rio-Janeirskiey.)

Bruxelska gazeta W y r o c z n i a  donosi z  
listów, odebranych z  Ameryki północney, że 

przed wybuchnieniem (uśmierzonego, iak 
s^iadomo) buntu w P e r n a a b u c o .  zjawiło 
ssę było kilkunastu Officerow Francuskich w 
K r a z y ł i i .  Między nimi znaydował się nie- 
iakj P. P . .. j Pułkownik L a  t ą p i e .  Oba a- 
Jesztowani zostali przez Portugalczyków zaraz 
po wylądowaniu swoiem na brzegi B r a z y l i i ,  
* że mieli z  sobą ważne, do spisku ściągaiące 

papiery, przeto zostali na śitierń skazani 
ł straceni. v

A m e r y k a  Hi « z p a n s £ : s » .
Dnia 18. Stycznia odebrano w L o n d y 

n i e  list, pisany w H a v a n n a h u  dnia tó. L i 
stopada r. z. przez korrespondenta,  którego 
doniesienia sadney wątpliwości nie podpadała. 
W edług ieg» doniesień odebrano w Ha v a n -  
n a h u  wiadomość o morderczey b itw ie ,  sto- 
tzoney  między Y e r a o r u z  i  M e x y h i e m .  
Dzień tey bitwy niewymieniony. Powstańcy 
mieli odnieść zupełne zwycięztwo i zadaii 
śmierć 2osti Officerom Królewskim (będącym 
po naywiękizey części rodem z II a va n n ah u). 
Ta wiadomość nie żbiia wreszcie doniesienia 
o poymaniu Jenerała powstańców M i n y ,  ogło
szonego przez. Ecdzwyczayną." gazetę Maxykań- 
ską.

W  S s w a m s h t t  otrzymano listy z wyspy 
A m e l i i ,  do dnia 2. Grudnia r. z. dochodzące. 
Jenerał powstańców A u r y  czynił przygotowa
nia do opuszczenia, tey w ysp y ,  usłyszawszy* 
że  Z j e d n o c z o n e  St a  ny  Ameryki północney 
gwałtem go z tamtąd wypędzić zlmyślpia. (W y 
prawa Zjednoczonych Stanów, do- tey wyspyr 
przeznaczona, wypłynęła iuż dnia 12. Grudnia- 
z  C h a r ł e s t o w n  u.)

Utrzymuie się ciągle wieść, że H i s z p a -  
n i i a  odstąpi Z j e d n o c z o n y m  S t a n o m  A- 
merykipółnocney O b i e d w i e  F l o r y d y .  Gło
szą , że  Poseł Angielski, P„ B a g o t ,  zaniósł ar 
rozkazu Rządu swoiego jotestacyę przeciw te
mu odstąpieniu.

H i 8 r  p a a  i i a.
Gazety L o n d y ń s k i e  twierdzą, iż według 

listu pisanego z I r u n u  dnia i 5. Grudnia r. z.* 
wypłynie iuż wkrótce do A m ery k i  p o ł n d n i o -  
w e y wyprawa pod zasłoną eskadry, którą R  os- 
s y a  o d s tą p i ła H is p a n ii ,  s p ł y n i e  zaś w zamia
rze proponowania powstańcom umowy, korzy- 
stney dla nich i dla H i s z p  irtii.. Za tę umowę 
chcą dwa naywiększe Mocirstwa Enropeyskie 
zaręczyć. (Dotychczas nie na ie-szcze wiadomo
ści, aby eskadra Rossyyska, tfóra w portach An
gielskich uszkodzone okrętr swoie naprawiała, 
do K a d y x u iuż zawinęła/

Dworska gazeta M a d ' y c k a  zawiera An
gielski rozkaz gabinetowy , zakazujący Podda
nym Angielskim przyymova« służbę u pow*.
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sta&eow A m e r y k i  ,p o ' ł u d n i o 'w e y ,  i ńmie- 
śtiła do tey odezwy przypisek następuiący r 
.Estta es una p r u e b a  d e l  mo d o  d-e p e n -  
s a r e  d e l  Ga  b i n e t e  I n g l e s ,  y d e l  es t a-  
do de s us  r e l a o i o n - s  e o n  e l  de  E s p a n -  
lr®. -(Jest to dowód sposobu myślenia Gabi
netu Angielskiego, i stanu stosunków ięgo z 
'Gabinetem Hiszpańskim.)

^Upadek K a d  y x u , zrządzony przez -zu
p e łn e  prawie ustanie handlu z osadami A m e 
r y k i  p o ł u d n i o w e y ,  i przez nieprzybycie 
naładowanych irefcrem okrętow , spowodował 
r-óźne korporacye handlowe i  mieyskie do po
dania -skarg Królowi., z przedstawieniem kil
k u  środkow j mogących sprawić ulgę mieszcz.ę- 
■iliwym mieszkańcom J Va dy x u.

F i a a c y  ą»
Pisma publiczne donoszą z l!ary® a pod 

17. Stycznia, że interes obrachunkowy 
iniędzy M o c a r s t w a m i  s p r z y inie r z o ne mi 
1 F r a n c y ą  bardzo pomyślny wziął obrot, i 
źe  obrachunki tak dalece .ukończoneini zosta
ł y , iż obie strony wiedzą teraz prawdziwą 
summę tych preien syi, które tv skutku trakta
tu z dnia aógo Listopada i 8 i5go obliczonemi 
ibydź maią, Teraz rozpoczną sic wzglądem tego 
układy , które, według wszelkich domysłów, 
wkrótce do skutku przyydą.

List pisany z P a  r y ż a  pod dniem 12. St)’- 
eznia, zawiera co następu/e : „Skutek niedaw
nych rospraw Izby Deputowanych nad wolno
ścią druku , nie mógł, przynaymniey dotych
czas , mieć żadnego wpływu na polityczną li
teraturę naszą , .iak dalece się takowa , prawie 
wyłąeznie , z pomnieyszych pism składa. Po
nieważ nowy proiekt do prawa (którego przy
jęcie ze strony Izby Parów tylko co do ie- 
dney, ze strony Króli niedozwoloney popraw
i l i , trudnościom podpaśdź może ) każdemu au
torow i zabezpiecza prawo wynurzania zdań 
twoich o wszystkie! przedmiotach,publicznych, 
-a to w każdym rodzaiu pisma —  byle nie w 
dziennikach i nie v-pismach peryodycznych—  
i ponieważ dotychczas -sądowe badania tylko 
Śię rzadko kiedy zcarzały, przeto nie przestaią 
dobrzy, mierni, a lakoż i .źli pisarze nasi wynu
rzać się z .na y większą otwartością we wszystkich 
przedmiotach .publicznych. Pisemka o Przy
chodach .publicznyth, o Konkordacie, o nowem 
Francuzkiem Prawię St anu, o stosunkach z 
Mocarstw.y Europeyskiemi, p wyższym zarzą
dzie, O urządzeniu, sądownictwa, o systemacie 
woyskowem , .i o .nnych ważnych materyach , 
biegają przeto wśród dnia ia&nego , czytań* 
bywaia % prawdzi vą chciwością , i rozcho

d zą  się vr wielkiey liczbie po Departamentach, 
gdzie większy stnaycluią pokup, aniżeli gdzie-

ińdeiey, ponieważ takoż i fam co ras bardziey 
gustuią w rosprawach nad rzeczami polityczne- 
mi, będącemi przedmiotem codziemrey rozmo
wy. Polityczne wychowanie nasze uczyniło 

'iuż, iak .pewien jeniialny pisarz ( P.rofessor 
T i s s o t ,  ieden z Redaktorów dzieńnika ; 
J o u r n a l  de G t i n w  r-ce, dawniey C o n s t i- 
t u t i e n  e l  zwanego) niedawno nam ienił,
prawdziwie wielkie postępy, i staramy się' w 
tey mierze Anglikom wyrównać. Ta żądza 
czytania nowych płodów politycznych , obja
śnia się atoli -po n&yw.iększey części przez 
czczośe czasów naszych , które o nayważniey- 
szych okolicznościach-, o których naywięcey 
iest do mówienia, głębokie znehowuią milcze
nie, W  tern nie -zaszła ieszcze -żadna -odmia
na , a to pomimo tego wszystkiego, co w Iz
bie Deputowanych przeciwko ścieśnieniu dzień- 
nikow mówiono , i pomimo -nadziei przez wy
mownego Para, Lal - l y  T o l e n d a ł ,  w zdaniu 
sprawy względem prawa wyjątkowego oświad- 
czoney, że bez ubliżenia donorowi policyyne- 
inu, pozwoli się dziennikom -nieiaka otwartość 
w  tein wszystkiem-, co Publiczność interessu- 
lę- Przecież Redaktorom dzienników nie po
zwolono nawet umieszczać rozbiorów , albo 
krytyk dzieł nowych, pisanych w duchu te g o ,  
albo owego stronnictwa. Tak więc aż do 0- 
becney -chwili nie można było ocenić , alb© 
w y r a ź n i e  ogłosić pism PP. C h a  t e a a b r  i an t ,  
B e n i a m i n a  G o n s t n n t ,  L a n j u i n a i ,  A  i- 
g,r a n , G a n i Th , -C o m t e , i innch pism no
wyc h,  naybardziey czytanych. Atoli., ieżeli 
w samey rzeczy, iak teraz aachodzi przypadek, 
wolność druku-istnieie, i  -w calem obi ęcLu swo- 
iein iest używaną , czemuż ma Publiczność 
żyłko ubocznym sposobem otrzymywać wiado
mość o pismach, których obieg według będą
cych praw iest pozwolonym , które wszyscy 
księgarze wolno sprzedają, i kto-re się we 
wszystkich mieyscach publicznych znayduia ? 
Krok taki powinienby właściwie tylko prze
ciwko takim czyniony bydź pismom., które 
przez Władze zsgrabionemi i Trybunałom od- 
danemi .zo-stały. Glos całey Publiczności Iest 
zatem przeciwko temu systematowi., a liczne 
protestacye przeciwko onemuż zachodzące. T 
przecież nakoniec wstęp znayda. Otwartość 
pubhs zna należy lu ż  raz do istoty Rządu re- 
prezentacyynego, a ieżeli się ten ma utrzymać, 
tedy iey tłumić nie można.—  .Z Pism mowy eh* 
które w ostatnich dniach z druku w y t z ły ,, 
pewni© się naybardziey zalecała: wyglądan-e 
iuż od -niejakiego czasn dzieło dawnego 
G  r e g o i r e , o Francuzkiem duchowneirt 
Prawie Stanu i  o  swobodach Kościoła Gal- 
libańskiego-; treściwe pismo P. S a i® s-e v *' 
la  o teraźnieyszem Francuzkiem systemaci® 
podatkowem ; zbiianie naynowszego dzieł*



Shsteaubrhmtowskiego o systemacie Ministe- 
rium Francuzkiego, przez P. A z a i s ,  i pa- 
•aiiHnik P. M a n s o n o w e y .  Ostatnie to pi
smo , które ta osławiona kobieta , przez pro
ces Fualdesowski w całey Europie znana, sarna 

napisać,, a przez P. L a  to u c h e ,  młodego li
terata tuteyszego, który z nią w więzieniu iey 
w R h o d e z  kilka razy rozmawiał, na świat 
wydać miała , znalazło poknp tak niepodobny 
do wiary, że księgarz P i  11 e t  iednego tylko 
poranku cała pierwsza edycyę iego , z 3 ,ooo 
exemplarzy skladaiącą się , rozprzedał. O sa
mym atoli sławnym tyra processie, nie daie ten 
pamiętnik objaśnienia, pouieważ P. Ma n s o -  
j i o w a  uroczyście powtarza oświadczenie swo- 
i.e, że  się w domu B a n  ka l a  nie znaydowąłs. 
Jednakowoż czytaią to pismo z  ciekawością 
•naywiększą.“

N  1  •« m  «

Z powodu Seymu, mającego rozpocząć się 
w  W . Xięstwie Me k l  e n b o  r g s k i  ein podał 
pew ien Członek Stanów Kraiowych przedsta
wienie do Rządu S z w e r y ń s k i e g o  i Mo w o -  
fe tr eł  i c k i e g o , w którem prosił o zniesie
nie zada wniałych,, uciążliwych, i s, żądaniami 
-.czasu niezgodnych u r z ą d z e ń  * osobliwie co do 
uprzywileiowaney Szlachty i feudelizmu. Na 
to wydał W. Xiążę Meklenburgski zastępuią- 
cą re zo le cy ę :

„My J e r z y  , z E o że y  Łaski W ielki Xiążę 
■Me k l e n b u r g s k i  etc. —  Często się wprawdzie 
teraz doświadcza , że poiedyńc.ze o.soby oa- 
tzurają się a pretensyą za Sędziów, stanowią
cych płasko o przeszłości , obecności i  przy
szłości, i zostaiących w tern mniemaniu , że 
:znaią grnntowne i powszechne zasady., do 
których Kraie i Ludy w istnienia s.wo.iein sto
sować się powinny. Takowe osoby, narzucaiąee 
.oię bez zewnętrznego ,i wewnętrznego powo
łania za poradników Xiążętom , a Ludom za 
opiekunów , nie umieią ani budować , ani u- 
•trzymywać, lecz tylko obalać dowolnie te, co 
iest. Dowiedzieliśmy się więc z boleścią i 
nieuko*tentovYaniem, że jeszcze w biegu roku 
■odebranego przez Nas hołdu, podczas którego 
<sta.n prawny , przez Nas i kraiowe Stany Na
sze podaniem ręki zatwierdzony został, śmig 
ieden hołdownik pisać do Nas w takim duchu i 
tonie, w iakim ty przedstawienie twoie dnia i l ,  
■Listopada r. b. pisałeś , i okazałeś przez to , 
co , nie o szanownem urządzeniu Krain Na- 
,«zego., lecz o to b ie ,  iak o o hotdowniku, trzy
mać ,należy.u

„Zwracaiąc podanie twoie, daiemy ci' pe
łznąć Nasz,e wielkie i sprawiedliwe nieukonten- 
towanie, rozkazujemy ci nie ruszać się .ze sta
nowiska twoiego , zakazuiemy ci iak naymo-

cniey podobne mędrkowanie na przysfóść, I  
napominamy cię oraz , abyś zasady i zdania 
swoi-e oczyścił, a nttdewszystko oswobodził się 
od chętki, która to wszystko, co iest dobrem, 
zabiła, i które y krzyczącym dowodem iest 
przedstawienie twoie co da treści i osnowy 
swoiey. Wtenczas to dopiero urządzenie Oy- 
czyzny łwóiey, którego w teraźnieyszym zepsu
tym stanie poloru iwciego należycie szacować 
i ocenić nie możesz, wzbudzi w tobie posza
nowanie i miłość ; wtenczas to dopiero prze
konasz s ię , iak w drodze rozwinięcia krato
wych urządzeń , stało się t u , i dzieie ciągle 
w iele dobrego; wtenczas poznasz swoie pra
wa . obowiązki i  stanowisko sw sie , i wten
czas rozjaśni ci się w głowie, a nlży w sercu.“  

Dan N o w y m - S t r e l i c u  dnia Gru
dnia 1817,

(Podpis) J e r z y ,
W ielk i Xiażę Meklen- 

Jturgski.

T  u r c  y a.
Niemiecka g a z e t a  p o w s z e c h n a  umie

ściła co następnie : Z pewnego źródła otrzy- 
jnaliśiny poniższy list pewnego Francuza o nay- 
aiowszym stanie rzeczy w E g i p c i e .  „  Kray 
ten iest uiieysceia gromadzenia się cudzoziem
ców ze wszystkich Narodów. Basza tuteyczy 
raa przynaymniey 80,ooó łudzi dobranego w o j
ska,  nie raehuiąc Arabów doń przywiązanych, 
i  iego gwa-rdyi Albańskich, które 2,5,000 ludzi 
wyncszą i dla niego bardzo są uległemi, Liczna 
artylerya ćw iczy  się codziennie na sposób 
Francuzki , i  pod przewodnictwem Gfficerów 
Francnzkich wiele zręczności okazuie. Baszę 
każe bić pieniądze z nazwiskiem swóiem., ale 
nie  zaniedbuie przyteinposyłać W.Sułtanowi bo
gatych podarunków.Właśnie posłał doK o n s t a n- 
t y n o p o l . a  3 lniliiony Mo uh o u do w , futro , 
sto tysięcy k ie s ,  siodło i u z d e c z k ę t e  poda
runki szacuią na 5 miliionów piastrów. Ba
sza ten iest człowiekiem wiele pedeymuią.cym. 
W  E g i p c i e  w y ż s z y m  : n i ż s z y m  każe w spo
sobnych mieyscach rękoizielnie zakładać ; irc 
F r a n c y !  zaś, we W ł s s z e c h  i w S z w a j 
c a r  y i ,  zręcznych rzemieślników wszelkiego 
rodzaiu werbować., i ma nawet zamiar wy
słać pewną liczbę hraiowców do F r a n c y i ,  
pod pozorem edukowania ich na sposób Fran
cuzki, w istocie zaś samey dla dania im spo
sobności do rozpatrzenia się w rękodzielniach 
Francuzkich., aby się za czasem zręcznymi mi
strzami fabryk w -Oyczyznie swoiey stali. —  
Do' S z w e c y i  wysłał był Ajenta, cele.m nabycia 
fregaty i  zakupienia dział, konopi, żelaza, i. 
innych potrzeb okrętowych. W  K a l k u c i e  
kupił  od Anglików dwie fregaty dla źasłouie- 
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handlu swoteg©, który -z E g i p t u  do I n 
d y  y na morzu czerwonem prowadzi; sam zaś 
kazał tym samym celem w ciaśninie morskiey 
Babelmandelskiey dwa okręty w oien n e, a w 
A l e x a n d r y i  fregatę o 4.0 działach budować. 
W  celnieyszych inieyscąch handlowych Euro- 
peyskich i Amerykańskich pozakładał składy 
komuiissyyne ( ma i son  s de c o m m e r c e  en 
c omin a n d i  t e) , a na swóy rachunek prowadzi 
cały handel Egiptski. A żeby  ten handel i le  
możności korzystnym uczynić, wyznaczył bar
dzo niską cenę płodów kraiowych, wyrabiaczy 
zaś onychże pod surowemi karami przymusił, 
aby tylko iemu samemu za cenę ustanowioną 
ustępowali te p łod y, które on potem za ceay 
dziesięciorako większe kupcom sprzedaie. Tym 
sposobem gromadzi ogromne skarby kosztem 
Poddanych swoich, z którymi się prócz tego 
jeszcze bardzo surowo obchodzi, i którzy 
go też z całego serca nie nawidzą, ale ruszyć 
się nie śmią. Posiada on wiele własnych okrę
tów dla prowadzenia handlu z domami koinmis- 
syynemi, które w E u r o p i e  i A m e r y c e  po
zakładał, a ta okoliczność przymusza okręty 
zagraniczne, które w portach Egiptskich przez 
ładunek co zarobić pragną , do hontentowania 
się taką zapłatą przewozową , iaką im Basza 
ofiarnie; ieżeli iey przyyiąć nie chcą, tedy 
rzadko kiedy inny ładunek znayduią; kupcom 
bowiem hraiowym Wolno iest tylko po Baszy 
zawierać ugody ładunkowe. Dla tego też to 
zapewniają wszystkie okręty kupieckie, że han
del z E g i p t e m  co dzień staie sil? więcey u- 
ciążliwym , aniżeli korzystnym, ponieważ wa
runkom Baszy ulegać potrzeba, i ponieważ 
iuź w ięcey , iak dawniey bywało, ani z  kupca
mi kraiowymi handlu prowadzić, ani też zie
miopłodów od posiadaczy gruntów bezpośre
dnio nabywać nie można. —  Owo zgoła , Ba
sza chwyta się wszelkich środków, ażeby kun- 
sżta Europeyskie do E g i p t u  przenieść, aby 
wszelkiemi sposobami pieniądze gromadzić, i 
aby się przeciwko napadom zewnętrznym 1 we
wnętrznym w stanie obrony postawić. —  W  
B o z e c i e  znayduie się wielka liczba Office- 
rów Francuzkich. P. D r o v e t t i ,  były Konzul 
Francuzki, bawi się w E g i p c i e  w y ż s z y m ,  
sznkaiąc starożytności, których iuź piękny zbiór 
posiada. Jest ón wsiąź jeszcze doradcą Ba
szy i pośrednikiem przeciwnych Domowi Bur
bońskiemu Francuzów , których stara się w 
każdym przypadku przed Baszą usprawiedli
wiać i  uniewinniać/'

K r a i e  B a r b a r y y s k i e .
Niemiecka g a z e t a  p o w s z e c h n a  umie

ściła list z G e n u i  pod dniem rotym Stycznia 
pisany, osnowy następujjcey: „ P r z y b y ł  tu

z A l g i e r u  Wice-Konzul Sardyński,! przywiózł 
niestety I bardzo smntne wiadomości z teg® 
Kraiu Barbaryyskiego. Oto iest treść powieści 
i e g o : Korsarze Algierscy schwytali byli n» 
morzu środziemnem bryg Sardyński , i za
prowadzili go do A l g i e r u ;  a twierdząc, że  
się paszporty iego nie w dobrym porządku 
znnydowały, poczytali go za dobrą zdobycz. 
Wice-Honzuł Sardyński protestowa! przeciwko' 
temu niesprawiedliwemu wyrokowi, 1 udał się 
ze wszystkiemi innymi Konzulami do Deja, dla 
zaniesienia ustnych skarg , przeciwko temu 
gwałtowi. Dey przyiął Konzulów, gwardyami 
swoiemi otoezony , i trzymaiąc pałasz w ręku. 
Wieczorem przed tem, dopuszczono się ieszcze 
innego zuchwałego kroku ; Dey bowiem roz
kazał syna Konzula Angielskiego i dwie syno
wice iego na publiczney ulicy schwytać, 1 
pierwszego do więzienia w trzącić, ostatnie 
zaś do haremu zaw lec, gdzie ?e natychmiast 
w Tureckie suknie ubrano. Na pomienioneui 
więc posłuchaniu, które Dey Konzulom zagra
nicznym dawał, protestawah się oni takoż i 
przeciw temu zuchwalstwu. D ey atoli wpadł 
na to w taką wściekłość, że natychmiast swo
jemu Kapitanowi gwardyi rozkazał, aby o- 
weinu młodemu człowiekowi głow ę ucięto i 
przede drzwi sali słuchalney przyniesiono, le
żeliby Konznłowie za tą protestacyą obstawali- 
O yciec struchlał na dopełnienie tey groźby, i 
prosił towarzyszów swoich , aby w tey chwili 
na Deja więcey iuż nie nalegali. Nazaiutrz 
otrzymał W ic e -K o n zu ł  Sardyński rozkaz, aby 
z  A I g i  er 11 natychmiast wyjechał; w nocy zaś 
przed tem została takoż i iego córka gwałtem 
porwaną, i do wyżey rzeczonych Angielek do 
haremu zawleczoną. Jeżeliby t« ezyny zuchwałe, 
chociażby tylko przęz połowę był y prawdziwe- 
mi, tedy są dostatecznemi, ażeby całą E u r o p  ę  
przeciwko tym Barbarzyńcom oburzyć 1“

Przyiechali do Lwowa dnia jg o  i Sgo Lutego.
W . HefFher Kommissarz c y r k u ło w y ,  ze Stanisła

w o w a  —  W .  Komar Hieronim, z Twierdzy. —  VV„ 
Korytow ski W icenty, z Tarnopola. — W . Laskow ski 
F ran ciszek , z Tyśmienicy. —  W . Renldcwicz Tadeusz,, 
z Kossyi. —  W . T yski F c l i i , z Sambora.

Wyiechali zę Lwowa dnia jg o  i 8go Lutego.
W . Czaykowski M a rcin ,  do Pawłowa. —  W .  

Chmielowski, do Frzcmyśfa. —  W. Fuchs Professor 
Filozofii ,  do Ołomuńca. — W . Głogowski Stanisław, 
do Stanisławowa —  J W . Krasiński Piotr Hrabia, do 
Rohatyna. —  JX Laudi Ludwik , do Wiednia. —  
JW . Łąezyński Hrabia, do Żółkwi. — W . Fikusiń- 
skr, do Rossyi. —  W .  Rylski L udw ik , do G ro ilka .—  
W . S trzeleck i ,  do Żółkwi- —  W .  T w e r z y a ń s k i , dc 
M ilatyn a ,


